
1 
 

       Białe Błota, dnia 06.07.2021 r. 

BRG.0012.5.12.2021 

 

Protokół  

z posiedzenia 

 Komisji Skarg, Wniosków i Petycji 

z dnia 06.07.2021 r. od godz. 14.30 w Urzędzie Gminy Białe Błota, ul. Guliwera 4a  

 

W posiedzeniu uczestniczyli:  

Radni Komisji Skarg, Wniosków i Petycji: Przewodnicząca Magdalena Sznajder, radna 
Katarzyna Tomicka, radna Karolina Lachowicz,  
oraz radna Aleksandra Lubońska, radna Karolina Grzelak, oraz skarżący wnoszący skargę na 
dyrektor Gminnego Centrum Kultury w Białych Błotach. 
 
Na obrady Komisji spóźnił się: radny Łukasz Wyszomirski, Przewodniczący Rady Gminy Jacek 
Grzywacz. 
Nieobecna: radna Patrycja Harczenko-Staszewska. 
 
Przewodnicząca Komisji powitała zebranych na posiedzeniu Komisji Skarg, Wniosków i 
Petycji Rady Gminy Białe Błota, odczytała pouczenie dotyczące ochrony danych osobowych.  

1/ Przewodnicząca poinformowała, że komisja w dalszym ciągu jest w trakcie procedowania 
skargi na Kierownik Zakładu Aktywności Zawodowej, do komisji wpłynęły odpowiedzi na 
niektóre pisma, jakie komisja wysłała. Przewodnicząca odczytała pismo od Komisji Rewizyjnej 
dot. sprawozdania wydatkowania środków publicznych oraz kontrolowania umów zawartych 
na świadczenie usług w Zakładzie Aktywności Zawodowej oraz pismo od Wojewody. Po 
konsultacji z członkami komisji Przewodnicząca zarządziła zwołanie kolejnego posiedzenia w 
sprawie skargi na kierownik ZAZ na 3.08.2021 r.  

2/ Do Komisji wpłynęło pismo od Wojewody Kujawsko-Pomorskiego dot. wniosku o 
wszczęcie czynności nadzorczych w sprawie uchwały Rady Gminy Białe Błota nr 
RGK.0007.54.2021 z dnia 25 maja 2021r., która została podjęta z naruszeniem przepisów 
prawa, z takim wnioskiem wystąpił Sołtys Zielonki. Przewodnicząca przybliżyła sprawę, 
odczytała pismo Sołtysa Zielonki, jakie skierował do Wojewody z prośbą o podjęcie działań 
nadzorczych. Przewodnicząca przeczytała także uzasadnienie Uchwały Nr RGK.0007.54.2021 
z dnia 25 maja 2021 r. w sprawie rozpatrzenia wniosku Nr BRG.1510.6.2021 w sprawie 
niejawnych działań Sołtysa Zielonki dotyczących zmian zadania w budżecie pt. „Projekt ulicy 
Pszennej w Zielonce” na zadanie pt. „Projekt ulicy Ziarnistej w Zielonce”. Przewodnicząca 
podtrzymała swoje uzasadnienie, zauważyła, że mieszkańcy wystąpili z wnioskiem, aby nie 
zmieniać ulic, takie działanie sołtysa nie było pierwszy raz, po sesji Przewodnicząca otrzymała 
telefon od sołtysa i usłyszała, że związku z tym, że namawiała go do sprawowania tej funkcji 
powinna popierać jego działania, co odbiera, jako nacisk na jej osobę. Radna Katarzyna 
Tomicka oraz radna Karolina Lachowicz także podtrzymały wniosek wypracowany przez 
Komisję. Przewodnicząca zdeklarowała przygotowanie odpowiedzi do wojewody, które 
przedstawi radnym. Radny Łukasz Wyszomirski zauważył, że odnalazł szereg przykładów 
komisji w Polsce dotyczących skarg na działalność sołtysa i nigdzie nie ma informacji, że 
Komisja Skarg, Wniosków i Petycji nie miałaby rozpatrywać takiej skargi, radny przeczytał 
artykuł 18b ustawy o samorządzie gminnym, zauważył, że Rada Gminy jest ciałem 
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kolegialnym i jeżeli jakikolwiek radny składa wniosek to i tak cała Rada podejmuje decyzje. 
Przypomniał, że kiedy składane były wnioski do budżetu, Sołectwo Zielonka – Sołtys i Rada 
Sołecka - nie zrobili nic, oprócz pisma, aby o te środki walczyć, radni walczyli o pieniądze dla 
Zielonki, aby miejscowość pozyskała dużo większe środki niż takie, jakie zaplanował wójt. 
Radny podkreślił, że Przewodnicząca słusznie zauważyła, że informacja nt. ul. Borowikowej 
weszła już po uchwaleniu budżetu, od dłuższego czasu do Radnego docierają skargi na 
Sołtysa Zielonki, to mieszkańcy złożyli skargę na sołtysa Zielonki, nie był to radny 
Wyszomirski czy Sznajder ani cała Rada, zrobiła to grupa mieszkańców, która podpisała się z 
imienia i nazwiska. Mieszkańcy pytali, dlaczego na komisji radny chce przenosić te środki, 
które zostały im zagwarantowane i radny powiedział im, że sołtys do niego dzwonił i o tym 
mówił. Radny nie przypomina sobie, aby do Rady Gminy wpłynął oficjalny wniosek na temat 
zmian tych ulic. Skarga była złożona na niejawne działanie sołtysa, w ogóle z mieszkańcami 
nie rozmawiał. Przewodnicząca zauważyła, że w Zielonce jest tendencja, że mieszkańcom coś 
się obiecuje, jest to przegłosowane przez Radę, po czym ma być to zmieniane, Komisja nie 
rozpatrywała skargi, co było kilkakrotnie zaznaczane, komisja nie procedowała skargi a 
wniosek mieszkańców, którzy martwili się o to, że pieniądze, które zostały dla nich 
zabezpieczone w budżecie mają zostać im zabrane. Radny Łukasz Wyszomirski zauważył, że 
jest to burza w szklance wody, radny odnosi wrażenie, że jest to celowe działanie, dowiedział 
się na temat zmian ul. Borowikowej, że jest taka intencja 22 lub 25 stycznia tego roku, nie 
wprowadziłby radnych w błąd nie informując, że jest taka inicjatywa przed Komisją 
budżetową, to zbyt poważne sprawy by udawać, że nic się nie dzieje, ul. Borowikowa miała 
być budowana po ul. Orzechowej, więc tu zaburzony był harmonogram. Radny nie rozumie 
postępowania sołtysa, opisywać radnych w taki lub inny sposób, po co są prywatne ataki. 
Przewodnicząca podkreśliła, że Komisja nie rozpatrywała skargi, rozpatrywany był wniosek 
mieszkańców, którzy prosili o to, aby tego nie zmieniać. Radny Wyszomirski podkreślił, że 
mowa jest o pieniądzach na projekt ulicy, jako radny z Zielonki nie pozwoli na to, by to 
sołectwo musiało się zadawalać takimi małymi środkami. Cała ta sytuacja, pisanie na 
radnego Wyszomirskiego czy na Przewodniczącą Sznajder, a nie odnoszenie się do skargi, 
dlaczego ten sołtys tak postępuje, powoduje, że dla radnego to manipulacja, o jakim sporze 
politycznym jest mowa. Przewodnicząca ponownie przytoczyła rozmowę telefoniczną z 
sołtysem, podkreśliła, że będzie popierać takie decyzje, które są dla dobra mieszkańców, 
przypomniała jak rozpoczęła się poprzednia komisja. Witając Przewodniczącego Rady Gminy 
Białe Błota Jacka Grzywacz, który dołączył do obrad, wspomniała, że Przewodniczący wezwał 
wówczas policję. Radny Wyszomirski na koniec zauważył, że konstruowanie budżetu to 
żmudny, ciężki i czasochłonny proces, jest wiele emocji i nagle sołtys ma pretensje, bo ktoś 
mu nie chciał zmienić jakiegoś projektu.  

3/ Przewodnicząca poinformowała, że w dniu dzisiejszym wpłynęła jeszcze jedna skarga, 
powitała osobę wnoszącą skargę, która osobiście przybyła na posiedzenie Komisji i odczytała 
treść wniesionej skargi. Przewodnicząca poinformowała, że w związku z tym, że skarga 
dopiero wpłynęła, nie miała okazji skonsultować się z radcą prawnym, skarga będzie dalej 
procedowana w sierpniu, poprosiła zainteresowanie o zabranie głosu. Skarżący przedstawił 
swoje stanowisko pracy oraz staż pracy a następnie odczytał pismo do Komisji Skarg, 
Wniosków i Petycji, w którym zauważył, że jako przyczynę wypowiedzenia mu pracy 
wskazano przyczynę ekonomiczną i obniżenie wnioskowanej dotacji. Skarżący w piśmie 
stwierdził, że podstawa wypowiedzenia, jaką wskazano mija się z prawdą. Skierował 
zapytanie do Radnych: czy Rada Gminy w ostatnim półroczu podejmowała jakieś decyzje 
wpływające na statut GCK skutkującego likwidacją etatu bibliotekarzy. Wedle zapewnień 
Rady Gminy dotacja podmiotowa w wysokości, którą dysponuje placówka pozwala na 
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zabezpieczenie tej działalności bez konieczności likwidacji stanowiska, nawet w przypadku 
obniżenia dotacji, w pierwszej kolejności zabezpieczane są środki zapewniające utrzymanie 
pracowników instytucji kultury, zaniechanie tych działań, przesuwanie tych środków na inne 
cele jest poważnym uchybieniem w zarządzaniu działalnością instytucji kultury. Dalej w 
piśmie zauważył, że powody redukcji etatu bibliotekarza i zawieszenia działalności biblioteki 
są więc inne niż te wskazane, może to wynikać z braku umiejętności zarządzania instytucją 
kultury przez dyrektorkę lub też celowego przesunięcia środków dotacji i zaplanowania 
wydatków, w ten sposób, aby zabrakło ich na zabezpieczenie etatu bibliotekarza, winą za to 
obciąża się bezpośrednio radnych, gdyż drastycznie obniżyli dotację na funkcjonowanie 
placówki. Skarżący w piśmie wnioskuje o szczegółowe i rzetelne zbadanie i ocenę działań 
dyrektora GCK, sygnalizuje, że sprawa może mieć podłoże personalne i osobiste. Skarżący 
opisał sytuację wręczenia mu wypowiedzenia, odpowiadając na pytanie radnego 
Wyszomirskiego, zauważył, że okres wypowiedzenia liczy 3 miesiące, jednak zwolniono 
pracownika z obowiązku świadczenia pracy. Radny Wyszomirski zauważył, że za każdym 
razem jak ktoś jest zwalniany w naszej jednostce budżetowej zwalniany jest ze świadczenia 
pracy, tak dużo jest pieniędzy, biblioteka będzie zlikwidowana. Radny poinformował 
skarżącego, że nie miało miejsce obcinanie dotacji, wyjaśnił jak budowany jest budżet, 
zaznaczył, że korekta nigdy nie sięga niżej niż utrzymanie placówki a zadaniem dyrektora jest 
zabudżetowanie tak, żeby wystarczyło na wynagrodzenia, środki, które były przyznane przez 
Radę, ta dotacja celowa, na działalność GCK zostały wykorzystane w innym celu, radny 
odnosi wrażenie, że skarżący padł ofiarą braku zarządzania środkami przeznaczonymi na 
potrzeby wynagrodzeń, jest to ciężkie przekroczenie przeciwko uprawnieniom swoim i 
budżetowania jednostki. Przewodnicząca Magdalena Sznajder zapytała Przewodniczącą 
Komisji Oświaty Karolinę Lachowi czy dotarła do niej wiadomość o likwidacji biblioteki w 
Białych Błotach, na co usłyszała odpowiedź, że radna wie, że Biblioteka jest na tą chwilę 
zamknięta, ale raczej z powodu urlopu a nie likwidacji, dotacji na książki w tym roku nie 
będzie, nie ma środków, aby dołożyć do zakupu książek. Przewodnicząca zapytała skarżącego 
czy posiadał zakres obowiązków, odpowiedział, że tak, był on związany z biblioteką, dbaniem 
o zasób biblioteczny, upowszechnianiem czytelnictwa i wypożyczaniem, przyjmowaniem i 
obsługą wycieczek także.  Skarżący nie umiał odpowiedzieć na pytanie czy ktoś jeszcze w 
swoim zakresie obowiązków z obecnych pracowników posiada takie obowiązki jak 
prowadzenie biblioteki. Radny Łukasz Wyszomirski zwrócił uwagę na zapis „likwidacja 
stanowiska”, nie ma możliwości przyuczenia kogoś by ktoś kogoś zastąpił. Skarżący 
zaznaczył, ma specjalny profil biblioteczny, który upoważnienia do szerokiej bazy danych 
osobowych by móc zidentyfikować czytelnika, tego nikomu nie przekazał. W odpowiedzi na 
pytania Przewodniczącej skarżący opisał rotację pracowników, trwające rekrutacje. Radny 
Łukasz Wyszomirski powiedział, że do Rady Gminy wpłynął wniosek o wszczęcie procedury 
kontroli w Gminnym Ośrodku Kultury w powodu trudnych sytuacji, Dyrektor zarzuciła 
radnym stronniczość, ale aby nie eskalować konfliktu radni zdecydowali się na przekazanie 
kontroli do Najwyższej Izby Kontroli. Jeżeli pani Dyrektor nie ma środków na wynagrodzenie 
to być może zwolnienie jednej osoby powoduje, że ten budżet płac się wyprostuje i starczy 
do końca roku, tylko tak robić nie wolno, radny podjąłby kontroli także ten aspekt. 
Przewodnicząca zapytała czy w ubiegłym roku, w czasie wakacji biblioteka funkcjonowała 
normalnie, Skarżący zauważył, że wspominał o tym, że potrzebuje osoby wspomagającej, 
zmiennika np. na czas urlopu, ale w wakacje biblioteka była przez trzy tygodnie zamknięta. 
Skarżący zauważył, że ma wypowiedzenie do końca października, pensje dostaje, oczywiście 
odwoła się do sądu pracy. Radni zapytali o ugodę, którą skarżący zawarł z GCK w związku z 
niesłusznie nałożoną karą porządkową w 2020 r., skarżący odpowiedział, że GCK w tej 
sprawie raczej nie poniosło kosztów w związku z tą sprawą, wnioskował o uchylenie kary, nie 
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wnioskował o pieniądze, GCK reprezentowała kancelaria mecenasa Dalki. Radny Wyszomirski 
zauważył, że nie może być tak, że biblioteka nie może działać przez cztery miesiące i to we 
wrześniu, do października mogłaby działać, można było znaleźć inne rozwiązanie. 
Przewodnicząca zauważyła, że nie rozumie argumentacji, że przyczyną wypowiedzenia jest 
„przyczyna ekonomiczna związana z drastycznym obniżeniem wnioskowanej na 2021 rok 
dotacji o 32%”. Radny Wyszomirski wspomniał, że od stycznia do lipca ta pierwotna dotacja z 
grudnia nie została obniżona, w związku z tym Pani Dyrektor się w lipcu zorientowała, że ma 
o 32% za mało pieniędzy, a po drugie nie było żadnego obniżenia, podobnie jak wniosek o 
stroje dla zespołu Złote Łany, który od dwóch lat nie istnieje. 

Przewodnicząca poinformowała skarżącego, że zostanie jeszcze raz poproszony na Komisję, 
która odbędzie się 3 sierpnia, zapytała czy zgłaszał sprawę do związków zawodowych, 
odpowiedział, że zgłaszał telefonicznie, zauważył, może przypuszczać, co mogło się dziać 
dalej po otrzymaniu nagany, jeżeli miałby być zwolniony dostałby to natychmiast. 
Przewodniczący Rady Gminy Jacek Grzywacz wspomniał o skierowaniu zapytania do 
mecenasa Dalki o interpretację zapisu statutu. Przewodnicząca zapytała, jaka ilość książek 
została zakupiona w tym roku, skarżący odpowiedział o wysokości kosztów, pozyskanych 
dofinansowań, ilości nowych tytułów, Radny Wyszomirski podsumował, że widać ile 
instytucji jest zaangażowanych, aby biblioteka i czytelnictwo funkcjonowało, jednym ruchem 
niszczy się taki dorobek. Przewodniczący Rady Jacek Grzywacz zauważył, że trzeba przyjąć, że 
Biblioteka istnieje, jest oddział w Łochowie, zawsze można powiedzieć, że Biblioteka istnieje 
w GCKu. Radny Wyszomirski powiedział, że radni powinni w tym momencie, budżetując GCK 
na przyszły rok, wskazywać konkretne pozycje np. wynagrodzenie bibliotekarza. 
Przewodnicząca zauważyła, że w nowym budynku GCK miała być czytelnia, kto ją będzie 
obsługiwał? Radna Karolina Lachowicz zapytała czy skarżący jest jedynym pracownikiem 
teraz biblioteki, na co usłyszała, że tak i jest już zwolniony, Przewodnicząca zapytała, co 
będzie z książkami likwidowanej w Białych Błotach biblioteki, skarżący nie wie, przyszedł do 
pracy dostał wypowiedzenie i wyszedł z pracy i tyle.  

Radny Łukasz Wyszomirski, wspomniał o możliwości przekazania wniosku do Komisji 
Oświaty, Kultury, Zdrowia, Pomocy Społecznej i Sportu Rady Gminy Białe Błota, aby podjęto 
ten wątek, można zwołać komisje interwencyjną, kończą się wakacje, nie ma biblioteki, jak to 
będzie działało, jest problem. Przewodnicząca przełożyła to do rozpatrzenia na komisji 
sierpniowej. W związku z brakiem pytań Przewodnicząca zamknęła posiedzenie Komisji Skarg 
Wniosków i Petycji i zaprosiła na kolejne posiedzenie 3 sierpnia.  

Protokół na podstawie nagrania sporządziła: Katarzyna Lutkowska 

 

 

 

Przewodnicząca Komisji  

   Magdalena Sznajder 

 


